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NAZWA GLISTNIK JASKÓŁCZE ZIELE wzięła 
się stąd, że roślina ta zakwita wraz z pojawie-
niem się wiosną jaskółek, przekwita zaś, gdy 

ptaki te odlatują jesienią. Co więcej, to jaskółki miały 
wskazać ludziom leczniczą moc glistnika. Wierzono, 
że jaskółczy rodzice podawali kwiaty swoim pisklę-
tom, by wzmocnić ich wzrok lub go przywrócić, jeśli 
młode straciły oczy. Ludowa obserwacja nie była zu-
pełnie pozbawiona sensu, bo pisklęta jaskółek wy-
kluwają się ślepe.

Glistnik jaskółcze ziele jest rośliną problematycz-
ną w ziołolecznictwie. W składzie chemicznym ziela 
znajdziemy ok. 20 alkaloidów – to naprawdę dużo. 
Alkaloidy to naturalnie występujące w roślinach 
związki organiczne. W przyrodzie odnaleziono już 
jakieś 5 tys. alkaloidów. Dość znanymi alkaloidami 
roślinnymi są m.in. atropina, nikotyna, strychnina, 
morfina, kokaina, chinina, kofeina, kodeina czy pi-
peryna. Na przykład morfina to silnie uzależniająca 
substancja powodująca uszkodzenia w układach odde-
chowym i krążenia, o sporym potencjale w przemyśle 
narkotykowym. Pamiętają Państwo Teofila Różyca, 
jednego z bohaterów „Nad Niemnem”? To dandys, 
próżniak i ignorant, do tego morfinista, a jego uza-
leżnienie doskonale obrazuje dziewiętnastowieczną 
modę na odurzanie się morfiną. Dziś jej rekreacyjne 
przyjmowanie jest mniej popularne niż w XIX w., ale 
to nie znaczy, że jako narkotyk skończyła karierę, 
bo to z niej syntetyzuje się heroinę. Równocześnie 
ściśle kontrolowana i odpowiedzialnie dawkowana 
morfina jest lekiem niosącym ulgę w najsilniejszych 
bólach, jakich część z nas nie potrafi sobie nawet wy-
obrazić. I o tym warto pamiętać.

Świadomość, że alkaloidy występują w surowcu 
zielarskim, powinna zapalać czerwoną lampkę w gło-
wie. To po prostu substancje toksyczne. Oczywiście 
nie wszystkie, a w odpowiednich ilościach, pozyska-
ne pod ścisłą kontrolą w warunkach laboratoryjnych, 
stanowią cenne składniki wielu leków, ale najczęś-
ciej nie jesteśmy w stanie bezpiecznie ich dawkować 
domowymi sposobami. Mimo to zwróćmy uwagę 
na glistnik jaskółcze ziele podczas spacerów. Pośród 
alkaloidów występujących w glistniku największe zna-
czenie ma dla nas chelidonina. To trucizna. Wykazuje 
działanie podobne do morfiny, lecz o wiele słabsze. 
Jedyne, co osiągniemy, próbując stosować glistnik 
wewnętrznie, to uszkodzenie wątroby – i to poważne. 
Aczkolwiek chelidonina znajdzie dla nas zastosowanie 

(zewnętrzne), bo wykazuje silne i skuteczne właści-
wości przeciwgrzybicze oraz antybakteryjne.

W starszych opracowaniach ziołoleczniczych moż-
na znaleźć informacje o korzystnym wpływie glistnika 
na leczenie schorzeń układu pokarmowego i układu 
trawienia. Jak się okazuje, wyciągi z tej rośliny uśmie-
rzają skurcze i bóle jelit oraz dróg żółciowych, regulują 
prawidłową perystaltykę jelit, działają także uspoka-
jająco i nasennie. I nie są to nieprawdziwe informacje. 
Pamiętajmy jednak, że w głównej mierze opracowania 
te są skierowane do lekarzy i farmaceutów. W domo-
wym laboratorium zielarskim zachowajmy zdrowy 
rozsądek i glistnika używajmy jedynie zewnętrznie 
– można spróbować wyleczyć nim kurzajki i grzybi-
cę. Zabobony związane z cudotwórczą mocą glistni-
ka zrodziły nie do końca sprawdzone przekonanie, 
że krople do oczu z wyciągiem z tego ziela wzmac-
niają, a wręcz przywracają wzrok. Uważajmy na takie 
rewelacje! Nie ma żadnego uznanego i wiarygodnego 
źródła naukowego, które potwierdzałoby zasadność 
prób leczenia ubytków wzroku wyciągami z glistnika. 
Z ogromnym sceptycyzmem należy traktować tego 
typu zalecenia. Silne antywirusowe i przeciwbakte-
ryjne właściwości glistnik zawdzięcza występującym 
w jego soku mlecznym enzymom. Działają one neu-
tralizująco na powodowane przez wirus HPV kurzajki, 
a także na wywoływane drożdżakami Candida albicans 
zmiany grzybicze. Pośród ok. 150 rodzajów grzybów 
wywołujących kandydozę Candida albicans jest w ści-
słej czołówce, więc jeśli zauważymy początki grzybicy, 
po prostu zareagujmy szybko kuracją z glistnikiem 
– wówczas jest spora szansa, że uda się skutecznie 
wyleczyć nieprzyjemne zmiany. C. albicans występuje 
naturalnie w ludzkim organizmie, a uaktywnia się, 
gdy spada nam odporność i neutralizujące ją bakterie 
niejako przestają działać. Dlatego właśnie założenie, 
że to tego drożdżaka przyjdzie nam zwalczyć, bardzo 
często bywa prawidłowe. Również brak odporności 
może poskutkować tym, że zaatakuje nas HPV, czyli 
wirus brodawczaka ludzkiego. Najłatwiejszym starym 
ludowym sposobem jest wyciśnięcie odrobiny soku 
z przełamanej łodygi glistnika na oczyszczoną i zmięk-
czoną wcześniej wodą z mydłem kurzajkę. Regularne 
powtarzanie kuracji może zaradzić tym problemom 
skórnym. 

Więcej informacji o ziołach można znaleźć w książce 
Patrycji Machałek „Magia polskich ziół”.

Leki z roślin są łagodne i nie mogą zaszkodzić?
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PTAKI mają wielu entuzjastycznych przyjaciół, 
którzy ich obserwację traktują jako poważne 
hobby. W samych Stanach Zjednoczonych liczbę 

bird watchers szacuje się na 45 mln i ich współpracy 
profesjonalni ornitolodzy zawdzięczają bardzo wiele 
informacji. Pomimo tego szerokiego zainteresowania 
i sympatii ptaki do niedawna cenione były raczej z racji 
swej urody niż rozumu. Ze względów, które trudno do 
końca wyjaśnić – przede wszystkim z powodu ograni-
czonej ludzkiej spostrzegawczości – uchodziły do nie-
dawna za stworzenia niezbyt inteligentne. Może na tę 
opinię miał wpływ stosunkowo niewielki rozmiar ich 
mózgu, a może brak wiarygodnych testów inteligen-
cji, które dałoby się wobec nich zastosować. Test taki, 
oparty na obserwacji innowacyjnych zachowań przy 
zdobywaniu pożywienia, opracował dopiero jakieś 20 
lat temu kanadyjski badacz Louis Lefebvre i starania 
jego poprzedziły zaskakujące spostrzeżenia obserwa-
torów ptaków, wskazujące na ich znacznie wyższą od 
oczekiwań inteligencję. Ptasi intelekt został w efekcie 
w pełni zrehabilitowany i dziś badacze są przekonani, 
że pod względem sprawności myślenia nie ustępują one 
ssakom, nie wyłączając naczelnych. Mówiąc krótko, 
ptaki zdolne są do rozwiązywania problemów wyma-
gających wielu kolejnych kroków, planowania na przy-
szłość, mają przy tym niezwykłą pamięć, tworzą dzieła 
sztuki i używają narzędzi oraz przekazują swą wiedzę 
kolejnym pokoleniom. Niektórzy twierdzą nawet, że 
potrafią uczyć się języków obcych – na przykład roz-
poznają sygnały alarmowe innych gatunków.

Za ptasiego Einsteina niektórzy uważają afrykań-
ską papugę szarą (Psittacus erithacus) imieniem Alex, 
która (a właściwie który) rozpoznawała nazwy około 
50 przedmiotów, kilku kolorów i kształtów. Potrafiła 
nawet zadać pytanie, gdy chciała poznać nazwę ko-
loru. Badacze twierdzą, że poziom inteligencji Alexa 
odpowiadał 3-letniemu dziecku, był więc zbliżony 
do szympansów. Z europejskich ptaków jednym z najin-
teligentniejszych jest sroka, która pomyślnie przecho-
dzi test lustra (rozpoznaje samą siebie w zwierciadle). 
Do szczególnie inteligentnych należą też wrony i kruki.

Jak to możliwe, że ptaki o znacznie mniejszych 
niż ssaki rozmiarach mózgu przejawiać mogą poziom 
inteligencji porównywalny z naczelnymi? Odpowiedź 
na to pytanie zaczęła wyłaniać się kilka lat temu 

dzięki badaniom neurofizjologów. W 2016 r. naukowcy 
z University of Albert i Univerzita Karlova w Pradze 
wykazali, że neurony w mózgach ptaków są bardzo 
gęsto upakowane – nawet 4-krotnie gęściej niż, dajmy 
na to, u myszy. Ich mózgi są więc zminiaturyzowany-
mi przez naturę komputerami. Co więcej, jak dwa lata 
później zasugerował Cristián Gutiérrez-Ibáñez z ka-
nadyjskiego University of Alberta, zwłaszcza papugi 
mają dodatkowe połączenia nerwowe pomiędzy korą 
mózgową a móżdżkiem, co pozwala na wykonywanie 
bardziej złożonych operacji myślowych.

Nasza wiedza o ptasich zdolnościach wzbogaca 
się bez przerwy. Kiedy zabierałem się do pisania tego 
felietonu, w prasie pojawiła się wiadomość o nowym 
odkryciu, dotyczącym wzroku kolibrów. Te ptaszki 
o szczególnie małych móżdżkach nie tylko odzna-
czają się znakomitą pamięcią, ale, jak się okazuje, 
rozpoznają kolory w ultrafioletowej części widma sło-
necznego. Prof. Mary Caswell Stoddard z Princeton 
University przeprowadziła na swych kolibrach pomy-
słowe doświadczenie, oznaczając karmniki świateł-
kami, które różniły się w swej ultrafioletowej części 
widma. Zmieniała pozycje karmników, ale zawsze 
to samo światełko oznaczało karmnik bogaty w cu-
kier. Kolibry szybko nauczyły się odnajdować najpo-
żywniejszą pijalnię. 

Ptasi móżdżek
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Rudaczek 
szeroko sterny 
– gatunek bada-
ny przez Mary 
Caswell Stoddard
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chichot zza wielkiej wody
KRZYSZTOF SZYMBORSKI



Trupia czaszka czy 
kobiety wróżące 

z tarota? Choć z daleka 
wygląda jak czaszka, 

to w rzeczywistości zdjęcie 
przedstawia dwie kobiety 

z kartami tarota.

Drzewo czy ludzkie 
twarze? Przykład 
złudzenia polegającego 
na dwuznaczności 
figury i tła. Niektórzy 
obserwatorzy widzą 
drzewo, inni – dwa profile.

Dawid i Goliat. Osoby na zdjęciu niewiele różnią się 
wzrostem. Kobieta stoi po prostu dalej od fotografa, 
a całe pomieszczenie zostało tak zaprojektowane, 
aby wprowadzić obserwatora w błąd.

 inne spojrzenie



N A pewno każdy z nas słyszał o sali z krzywymi zwierciadłami lub nawet 
miał okazję ją odwiedzić. Spacerując po niej, możemy podziwiać siebie 
w dziwacznych kształtach. Niektóre zwierciadła sprawiają, że mamy znie-
kształcone kończyny, a inne, że nasza głowa staje się nieproporcjonalnie 
duża. Taki efekt uzyskuje się poprzez odpowiednie wygięcie powierzchni 

zwierciadeł. I chociaż takie sale powstają z myślą o dzieciach, to i dorośli mają sporą frajdę, 
oglądając siebie w nietypowej odsłonie.

Jeżeli w pobliżu naszego miejsca zamieszkania nie ma takich atrakcji, to wystarczy 
udać się do najbliższego centrum handlowego. Niektóre sklepy odzieżowe montują w przy-
mierzalniach lustra wyszczuplające, co zwiększa sprzedaż. Ale idąc tym tropem, można 
by stwierdzić, że i zwykłe lustro nie pokazuje nam rzeczywistości. Obraz, który w nim wi-
dzimy, wydaje się obrócony: lewa dłoń staje się prawą, a prawa – lewą.

Jesteśmy przyzwyczajeni do tego, że to, co widzimy, 
musi być prawdziwe i że nikt nie zdoła oszukać naszych 
oczu. Poniższe zdjęcia podważą te przekonania i sprawią, 
że przestaniemy ufać naszemu narządowi wzroku.

JUSTYNA JOŃCA

TRIKI OPTYKI
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Spadający w otchłań politycy 
to dzieło Juliana Beevera. 
Obraz idealnie wkomponował 
się w kolor i teksturę chodnika.
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KRESKI I TRÓJKĄTY
Nie tylko zwierciadła mogą wprowadzać nas w błąd. 
Iluzję optyczną można stworzyć, mając do dyspozycji 
jedynie kartkę papieru i długopis. Wystarczy naryso-
wać dwie ukośne linie, pomiędzy którymi dorysujemy 
dwie poziome i równoległe do siebie kreski tej samej 
długości. Powstanie coś na kształt torów zniekształ-
conych przez perspektywę. Będzie nam się wówczas 
wydawało, że jedna z poziomych kresek jest położona 
dalej – i co za tym idzie, że jest ona dłuższa niż  druga. 
Jest to przykład złudzenia deformującego długość 
obiektu. Jeżeli dobrze nam poszło z torami, to mo-
żemy się pokusić o narysowanie trójkąta Kanizsy. 
Obrazek należy stworzyć z trzech niepełnych kół 
przypominających Pac-Mana oraz połączonych pod 
kątem 60° kresek. Przy odpowiednim rozmieszczeniu 
tych elementów na kartce pojawia się trójkąt, chociaż 
w rzeczywistości wcale go tam nie ma. Takie złudzenie 
nazywamy subiektywnym konturem.

Innym rodzajem złudzeń optycznych są tzw. figury 
dwuznaczne. W internecie znajdziemy mnóstwo te-
stów, w których należy zgadnąć, co jest na obrazku. 
Dwie kobiety czy trupia czaszka? Drzewo czy ludz-
kie twarze? Jest to tzw. złudzenie Rubina, polegające 
na dwuznaczności figury i tła. W zwykłych warunkach 
nie mamy problemu z odróżnieniem jednego od drugie-
go, ale twórcy tego typu rysunków doskonale wiedzą, 
jak wprowadzić w zakłopotanie nasz mózg. Co więcej, 
niektórzy uważają, że na rozstrzygnięcie dwuznacz-
ności mogą mieć wpływ takie parametry jak nasza 
osobowość czy nastawienie do świata!

Oprócz figur dwuznacznych mamy jeszcze figury 
niemożliwe, czyli takie, które co prawda da się naryso-
wać na kartce papieru, ale których trójwymiarowych 
odpowiedników nie da się skonstruować w rzeczywi-
stości. Najbardziej znanymi przykładami tego rodzaju 
iluzji są trójkąt Penrose’a oraz sześcian Eschera.

WIRUJĄCE OBRAZY
Złudzenia optyczne można także powołać do ży-
cia jak wirującą tancerkę stworzoną przez grafika 
Nobuyukiego Kayaharę (www.youtube.com/watch? 
v=Kxmefh60u3Q). Dla niektórych obserwatorów tan-
cerka obraca się zgodnie z ruchem wskazówek zegara, 
dla innych – przeciwnie do niego. W zależności od ob-
serwatora kierunek obrotu może być ciągle ten sam 
lub zmieniać się co chwila. Istnieją również sposoby 
na to, aby zmusić tancerkę do wirowania w przeciw-
ną stronę. Co ciekawe, złudze-
nie to było błędnie uznawane 
za test psychologiczny wskazu-
jący, która z półkul obserwatora 
jest dominująca.

Inne złudzenia sprawiają, 
że można dosłownie dostać 
oczopląsu. Na niektórych obraz-
kach wydaje nam się, że poru-
szają się punkciki, na innych, 
że połączone ze sobą okręgi 

Obracające się okręgi. Dzięki zastosowaniu odpowiednich barw i kształtów 
mamy wrażenie, że okręgi się poruszają.

Pulsujące kolory. Jest to przykład optycznej iluzji ruchu. Radzimy nie patrzeć 
zbyt długo – można dostać oczopląsu!

Kod QR do wirującej 
tancerki Fo
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Która kreska jest dłuższa? Żadna. Kreski są takiej samej długości. Poprzez dorysowanie 
ukośnych linii nasz mózg stworzył sztuczną perspektywę i przypisał odcinkowi 
znajdującemu się wyżej na obrazku większą długość.

Ile trójkątów znajduje się na obrazku? Zero! 
Tak naprawdę obraz składa się z trzech ikonek 
z gry Pac-Man oraz kilku kresek. Elementy 
zostały tak ułożone, że nasz mózg, patrząc 
na nie, sam tworzy trójkąt tam, gdzie go 
nie ma.

Czy to twarz, czy to pokój? Instalacja powstała na cześć słynnego obrazu Salvadora Dali i przedstawia twarz aktorki Mae West.

S i e r p i e ń  2 0 2 0  W i e D Z A  i  Ż Y C I E 7



Martwa natura czy twarz mężczyzny? Giuseppe Arcimboldo 
często malował martwą naturę skomponowaną w taki sposób, 
aby przypominała portrety mężczyzn.

Kryształowa kulka działa jak soczewka i dosłownie 
wywraca nasz świat do góry nogami.

Krasnale w beczkach to dzieło ulicznej artystki 
Marion Ruthardt. Scena pochodzi z filmu „Hobbit”.
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powoli się obracają, a na jeszcze innych, że koloro-
we spirale wręcz pulsują w zastraszającym tempie. 
Niesamowite, jak łatwo oszukać nasz mózg! Wystarczy 
tylko odpowiednio dobrać kształty i kolory lub pobawić 
się kontrastem, aby nasza jednostka centralna spra-
wiła, że statyczny obraz zacznie się nagle poruszać.

SZTUKA ILUZJI
Złudzenia optyczne od dawna fascynowały człowieka. 
Pojawiały się one w malarstwie, rzeźbie i architekturze. 
Tak zwane malarstwo iluzjonistyczne praktykowano 
już w starożytności, ale stało się szczególnie popular-
ne dopiero w baroku. Obrazy tworzone w tym nurcie 
przedstawiają najczęściej fragmenty architektury, a ich 
namalowanie wymagało od artysty nie tylko ogromnej 
wiedzy na temat perspektywy, ale także dokładnych 
wyliczeń matematycznych. Do najsławniejszych dzieł 
tego typu należy wielka kopuła S. Ignazio w Rzymie. 
Dzięki stworzonemu na suficie obrazowi budowla 
wydaje się o wiele wyższa, niż jest w rzeczywistości.

Giuseppe Arcimboldo, włoski malarz żyjący 
w XVI w., tworzył obrazy, na które składały się ele-
menty martwej natury skomponowane w taki sposób, 
że do złudzenia przypominały portrety lub sceny ro-
dzajowe. Obraz Salvadora Dali z 1933 r. przedstawia 
z kolei twarz aktorki Mae West, która mogłaby posłu-
żyć za… pokój. Współcześni artyści również stosują 
różne optyczne triki. Julian Beever tworzy na chod-
nikach obrazy, które potrafią nieźle namieszać prze-
chodniom w głowach. Malarz może bowiem sprawić, 
że na środku chodnika powstanie ogromna dziura lub 
przerębel, z którego głowę nieśmiało wystawia… foka, 
i to w środku miasta! Spacerujący często omijają te 
„przeszkody”, dopiero po chwili zdając sobie sprawę, 
że są to jedynie obrazy.

Nie zapominajmy, że i my na co dzień stosujemy 
liczne triki optyczne. Dekorując małe pomieszczenia, 
montujemy lustra, aby wizualnie powiększyć pokój, 
a pragnąc odjąć sobie kilka kilogramów lub dodać parę 
centymetrów, wkładamy koszule w pionowe paski. 
Także iluzje optyczne są z nami na co dzień: bawią, 
uczą, a nawet poprawiają komfort życia. 

Justyna Jońca

Niemożliwy sześcian. Na pierwszy rzut oka wygląda 
jak szkielet sześcianu. Jednak po dłuższej obserwacji 
zauważamy, że jest z nim coś nie tak. Stworzenie 
trójwymiarowego odpowiednika tej bryły jest niemożliwe.

Sztuczny basen. Powierzchnię pustego basenu (dołem wchodzą tam 
zwiedzający muzeum w Kanazawie) stanowi szkło z cienką warstwą wody. 
Całość wygląda tak, jakby po dnie basenu chodzili ludzie.

Wielkie lustro zamontowane na fasadzie budynku wygląda jak dziura, przez 
którą widać panoramę miasta.Fo
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